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frmssersta ®y:- ....
w e  L w o w i ; : 

Miesięcznie 2 korony; — zu dwu-
rftse\.ą dostawę do domu dopłaca się 

60 f.aierzy; 
n a  p ro w in c ji:

X  jed n o ra z o w ą  z d w arazo w ą  
p r łe a r lk ą  p rze sy łk ą

roesnie . . 38 K — n 36 K — h
kwartalnie . 7 ,  5 0 ,  9 ,  — ,
Miesięcznie . 2 , 50 , ] 3 , — ,
W Niemczech miesięcznie 3 M 50 fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

. i „Dziennik i*oi8ki“ — Lwiw, 
i plac Marjackl I 7.

Telefonu Nr. 171.

Wydanie po ram .
Ogłoszenia:

wychodzi 2 m y  dziennie.

Zs jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce 20 halerzy.

Z? jeden wiersz petitowy w rubryce 
Nadesłane 40 halerzy.

Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 
słrwo. Najmniejsze ogłoszeni; 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i' inne prywatne komunikat- po 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
wa Lwowia na prowincji

poranny . . 3 halerze 5 halerzy
wieczorny . . 8 halerzy 10 halerzy

Rada miasta Lwowa.
L w ó w , 29 listopada. 

(Y a sieroty wrześnieńshie. — Jubileusz dra M a
łeckiego. — ^B rygidki" . — Kwestja targowa 
Egzekucje. — Sala dla krawców — K ana liza 

cja. — Kolej do rzeźni.
Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej pod 

przewodnictwem prezydenta dra Małachowskie
go, rozpoczęło się przemówieniem prof. R a d z i 
s z e w s k i e g o  w sprawie ofiar procesu to ruń
skiego i wrztśnieńssiego. Profesor podniósł, że 
idzie tu o zamarkowanie solidarności narodo
wej przez składki dla ofiar. Nie idzie w tym 
wypadku o sumy, ale o ilość składek, a musi 
iść ofiarność prywatna równolegle z ofiarnością 
publiczną. Wnosi udzielenie z funduszów gmi
ny 1 000 koron na ofiary wrześnieńskie. Rada 
frenetycznym oklaskiem wniosek przyjęła, a pre- 
zydtnt zaznrezył, że artusz składkowy na pry
watne składki radnych, znajduje się wyłożony 
w prz! dpokoju. (Oklaski).

Następnie prezydent przemówił, podnosząc, 
że wlaśn e przypada rocznica 80-ta urodzin 
Antoniego M a ł e c k i e g o .  Geleru uczczenia te
go znak mitego w narodzie męża, uchwala ra 
da wytłać do czcigodnego jubilata adres, który 
prezydent odczytał, a który rada przyjęła hu 
czni m i frkhflkfttni. (Tekst adresu podamy w nu
merze popołudniowym)

Kotaifet kobiet polskich prosi o odstąpienie 
sali ratuszowej na wiec, który się odbędzie 
w niedziele 1 grudnia, a radzić będzie nad 
akcją przeciw hakacie pruskiej w Wielkopolsce.

Dr. B l u m e n f e l d  interpeluje w sprawie 
przeniesienia domu karnego ze Lwowa do Dro
hobycza i wybudowania tam ie nowego zakładu 
karnego kosztem 4 milj. koron. Streszcza inter- 
pelicję swą we wniosku, aby rada m ńjska po
czyniła kroki, by zakład ten pozostał we Lwo
wie ze względu na liczny personal zakładu kar
nego, na stosunki zapotrzebowania dla zakładu, 
a nakoniec na stosunki bezrobocia we Lwowie 
panującego, wobec czego lepiej by byłe, gcyby 
budowę tę we Lwowie prowadzono.

Wnioskowi temu sprzeciwił się p. R a w 
s k i ;  wiceprezydent p. Michalski zaś, chuć nie 
jest za zatrzymaniem .Brygidek* we Lwowie, 
to jednak sądzi, iż należałoby się zastanowić, 
czyby pierwotnego projektu przeniesienia za
kładu karnego tuż poza Lwów, nie dało się 
przeprowadź.ć Przemawiali jeszcze pp. Markie
wicz, Jonasz, Neumann i Giucbciński przeciw 
wnioskowi i p. Pawłowski za, poczem uchwa
lono wniosek p. B/umenfelda wziąć pod roz
wagę i przyjść z nim na najbliższe posiedze
nie rady.

Z kolei p. Markiewicz imieniem kupców w 
śródmieś iu zamieszkałych i tam sklepy m ają
cych, robi przedstawienie, by btz uchwały rady 
aie przenosić targu codziennego z rynku. P re
zydent zapewnił, że bez uihwały rady miejskiej 
targu nie przeniesie.

Z poreąJau dziennego referował dr. S t a- 
r z e w s k i  sprawę reorganizacji VIII ("gzekucyj- 
nego departam entu. Skrawa t# stoi w związku 
z ni idawnemi zatarg *mi magistratu z krajową 
dyrekcją skarbu w kwestji ściągania podatków. 
Kraj. dyrekcja po lustracji przeprowadzonej 
zarządziła reorganizację biura egzekucyjnego, 
* prezydjum magistratu przyszło do przekona- 
Qi«i że mebyłohy dla miasta żadnej straty, 
8dyby rząd sobie sana ściągał podatki. Dotyeh- 
®ias bowiem gm ini miasta dokłada rokrocznie 
no kilkadziesiąt tysięci Także i ze stanowiska 
^oralnego, miasto nic nie zyskuje, bo nie

świadoma rzeczy ludność jest zdania, że to 
magistrat grabi za podatki, a nie władza 
skarbowa.

Referent przedstawia wniosek, aby korzy- 
stać ze sposobności i przyjąć do wiadomości 
propozycję kraj. dyrekcji skarbu, iżby sobie 
sama agendy egzekucyjne odebrała od m a
gistratu.

Wśród dyskusji, w której zabierali głos pp. 
dr. Głąbióski, R?,\vski, Gubryncwicz i Jonasz, 
padły echa dawnej rekryminacn na ciężar po
datkowy. Wszyscy ci mówcy oświadczyli się za 
wnioskiem referenta; za zatizymanlem biura 
egzekucyjnego przemawiał tylko p. Janowicz.

Ostatecznie wniosek przyjęto i uchwalono 
zrzec się tern samem przyjemnej funkcji ścią
gania podatku Icd skarbu od r. 1902.

Stow. krawców uchwalono udzielić sa'i 
ratuszowej na zgromadzenie w dniu 1 grudnia 
po południu.

Na przygotowawcze czynności w sprs wie 
projektu kanalizacji miasta, uchwalono 2000 !■:. 
i oddanie tej czynności pp. inżynierom Maślan
ce i Ryohterowi.

W sprawie budowy toru kolejowego do 
rzeźni miąjsciej, który gmina ma zbudować ko
sztem 188.488 kor., uchwalono zawrzeć umowę 
z dyr. kolei państwowych w sprawie budowy 
toru i ruebu dowozowego przemysłowego; ko
misja obchodowa dla budowy tego toru odbę
dzie się dnia 3 grudnia. Gdy namiestnictwo za
komunikuje gminie wynik tej komisji, wtedy 
należy dopiero zawrzeć tę umowę Poińeważ na 
budowę tę preliminowano tylko 72.000 kor., 
przeto rada zezwa'a na zaciągnięcie dodatkowej 
pożyczki 116 488 kor. pod możliwie korzystny
mi warunkami. Uchwalono łakże wniosek p. 
Janowicza, aby nie krzekroczyć kredytu.

Na tem zakończono pcńedzenie jawne i 
przystąpiono do posiedzeuia tajnego.

♦ *
*Na ofiary procesu wiześnieństiego złożyli 

radni na listę blisko 500 koron.

Z Koła polskiego.
(Telefonem)
W ied eń  29 listopada.

Na wczorajszem posiedzeniu Rola polskie
go toczyła się dyskusja o budżecie ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

P. S t  w i e r t n i a  krytykował instytucję 
policji państwowej.

Poparł go p. R o t t e r ,  krytykując ostro 
działalność żołnierzy policyjnych w Krakowie.

Również p. B y k  poparł wywody poprze
dnich mówców i domagał się kreowania in
spektorów administracyjnych.

P. B i n d e r  przemawiał w tym samym 
duchu. Dalej domagał się odszkodowania dla 
m. B ał j za zniesienie zakładu kontumacyjne- 
go, ściślejszej kontroli nad kasami oszczędności, 
oraz nad prowadzeniem metryk żydowskich. 
Wniósł także, aby wielką liczbę małżeńsiw ry
tualnych żydowski'h uznano ex post za ważne.

P. R o t t e r  domagał się dla Krakowa od
szkodowania za zniesienie zakładu kontumacyj- 
nego.

P. S a p i e h a  domaga się pomnożenia 
liczby urzędników administracyjnych, a sprzeci
wia się poruszonym przez p. Byka inspektorom 
adm inistracyjnym .

P* B o m b a  krytykuje postępowanie staro
stów.

P . R o m a n o w i c z  domaga się pomnoże
nia liczby urzędników administracyjnych w 
kierunku fachowym, przemysłowym i techni

cznym. Żąda dtilej, aby Kontrola nad zakładami 
finansowymi wykonywana była przez siły fa
chowe, przydzielane do namiestnictwa.

P. C z a j k o w s k i  popiera to żądanie p. 
Romanowi cza.

P. F i j a k  sprzeciwia się pomnożeniu liczby 
urzędników administracyjnych, a pragnie, aby 
dziś zajęci urzędnicy więcej pra owali.

Na tem posiedzenie przerwano.

Rata państwa.
(Telegramy .D ziennika Polskiego*)

Z Isby panów.
W ie d e ń  29 listopada. Prezydent ks. 

Wiadiscbgraetz otworzył wczoraj posiedzenie 
o godz. pół do 1 (czas wied.)

Po odczytaniu firmalności zabrał głos 
radca dworu G z y h l a r z  i wygłosił refe-at 
o przedłożeniu dotycząc m zmiany §§ 59 i 60 
noweli przemysł iwej. Mówca podnosi ekono
miczne znaczenie tej sprawy, wskazuje na 
opinje rormaiiych izb handlowych, które 
oświadczyły się za przeprowadzeniem tych 
zm.an, jako za koniecznością. Następnie om a
wia położenie przemysłowców i oświadcza, że 
leży w .nteresio państwa utrzymać te drobne 
egzjfstt nc e i chronić je przed grożącem im 
sproletaryzowaniem. Uzasadnia dalej poszczegól
ne postanowienia ustawy, która oparta jest na 
zasadach podobnej ustawy w Niemczech jakoteż 
takiejże ustawy na Węgrzech; o tej ostatniej 
ustawie mówią wprawdzie, że nie znalazła za
stosowania, mówca wie jednak ze strony w ia
rygodnej, że się jej używa . to właśnie wobec 
austrjackich podróżujących przekupniów ((De- 
tailreisende). Ze względu na te okoliczności 
uzasadnia referent konieczność wydania po
dobnej ustawy w Austrji i poleca przyjęcie.

Następnie zabrał glos minister handlu br. 
G a l l  i tłumaczył, że projekt rządowy zamierza 
ograniczyć głównie pośrednictwo agentów w 
handlu detajlicznym, tudzież przyjmowanie 
przez nich zamówień prywatnych, w obu kie
runkach ustawa jednak przyjmuje liczne wy
jątki. Ustawa ma bronić interes osiadłych 
przemysłowców i kupców tudzież produkującego 
przemysłu drobnego. Po krótszej dyskusji przy
jęto ustawę podług brzmienia zaproponowanego 
przez komisję.

Następnie przyjęto również w drugiem i 
trzeciem czytamu szereg ustaw, między innemi 
uchwaloną już przez izbę posłów ustawę o za
pomogach dla gmin, dotkniętych klęskami ele- 
mentarnemi, dalej ustawę o przeprowadzeniu 
spisu przedsiębiorst przemysłowych i rolniczych, 
ustawę przyznającą ulg podatkowe dla poży
czek miast Krakowa i Lwowa, tudzież ustawę 
o uigach podatkowych dla częściowych zapisów 
dłużnych, wydawanych przez instytucje uprawia
jące interes kredytowy.

Z kom isy j.
W i e d e ń  29 listopada. Komisja b u d ż e 

t o w a  izby posłow przyjęła po dłuższej dysksji 
tytuł .górnictwo*. Przy obradach nad tytułem 
, stemple, taksy i należytości*, referent, dr. B y k  
wskazuje na zmniejszenie się dochodów ze stem 
pli, z podatku giełdowego i z należytości pra
wnych. Mówca uzasadnia 3 rezolucje, odnoszące 
się do wprowadzenia nowej ustawy należyto- 
ściowej, uwalniania zapisów hum anitarnych od 
należytości prawnych i restytucji należyiości, 
nałożonych nieprawnie.

Potel dr. S t a r z y ń s k i  wnosi rezolucję, 
wzywającą rząd do przedłożenia izbie ustawy, 
ktraby przyznawała te same ulgi, z jakich ko
rzystają wolne od podatku retlnosci miejskie,
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ta ’> że we wszystkich wypadkach przenoszenia 
majątków nieruchomych.

Pwscl dr. K o z ł o w s k i  popiera rezolucje 
ref.centa, wskazuje na panującą w sprawach 
naijżytościowych nieissaość i domaga się no
wej kodyfikacji w tym przedmiocie. W  lecie 
bieżącego roku pokazało się, że nic tak nie 
zbliża stronnictw do siebie, jak praca fachowa. 
Mówca wyraża nadzieję, że rząd aa sposobność 
do takiej pracy, przedkładając parlamentowi 
kodyfikację praw należytośeiowych.

Minister skarbu B o e h rn-B a w e r  k oświad
cza, że prace przedsięwzięte dlu U3tawy nalc-ży- 
tościowej, odpowiadającej wszelkim wymogom 
nowoczesnym, są w tosu, jedaakżj ze w zględu  
na zasadniczą trudność tej nadzwyczajnoj r e 
formy, nie mogą postępować zbyt pospiesznie. 
Co się tyczy ułatwień należytościowycii dla za- 
p sów, to przy nowej redakcji ustawy weźmie 
się p o d  rozwagę, czy zapisom ma być przyzna
ne bezwarunkowo zupełne uwolnienie, czy tfż 
tylko zmniejszenie należytości w wypadkach, 
godnych uwzględnienia.

Zresztą zarząd skarbowy już dziś pewnych 
ułatwień udziela. Co się tyczy odszkodowań za 
naieżytości, nałożone nieprawnie, władze skarbo
we otrzymały wskazówki, jak w danych wy
padkach postępować mają. Zarząd skarbowy 
dążył też w ostatnich łatach do uproszczenia 
i szybszego załatwiania rekursów w sprawach 
należytościowych. Minister pragnie także w tym 
kierunku uczynić zadość słusznym żądaniom, 
W końcu w sprawie przyznawania ulg w wy
padkach przenoszenia realności miejskich, mó
wca wskazuje na stanowisko swe, jakie zujął 
w lecie br., podczas dyskusji nad nowelą nalc- 
iytośeiową i oświadcza, że od tego czasu zapa
trywania swojego nie zmienił.

Poseł Eugeniusz A h r a h a m o w i c z  przyj
muje z zadowoleniem do wiadomości oświad
czenie ministra skarbu, że przy załatwianiu re- 
knrsów będzie się starał wprowadzić reformę i 
skrócić drogę instancyj. Domaga się, aby ka
som reiff isenowskim, stosuwnie do ustawy 
przez sejm galicyjski uchwalonej, przyznano 
opusty należytościowe już od chwili zgłaszania 
tych kas do rejestru sądowego.

P. P e r g e l t  żąda ulepszeń w wykonaniu 
marek stemplowych i szybszego ukończenia prac 
przygotowawczych dla nowej ustawy należy- 
tościowej.

Następnie po przyjęciu należytości stemplo
wych i taks rozpoczęła Komisja obrady nad roz
działem administracja skarbowa.

Referent p. G ó r s k i  wywodzi, że prelimi
narz na rok 1902 tem się różni od zeszłoro
cznego, że w pierwszym nie ma zwyczajnych 
kredytów z dłuższym terminem używania, jak 
do końca roku 1902., dalej przez wstawienie 
nowych pozyeyj wydatków, a w końcu przez 
zjednoczenie pozycji dla budowli. Mówca c- 
świadcza, że zgadza się ze zmianami i uważa 
preliminowanie na rok 1902 Iepszem pokry
ciem.

Niestety nie pustąpilo ono w tej samej 
mierze, co potrzeby, ale mówca musi przecież 
prelininowanie w rozdziale administracji skar
bowej nazwać wzorowem. Objekty wnieść i 
3zezerość cyfr odnieść należy do ducha, panują
cego w centralnej administracji skarbowej, któ
rej mówca życzy sobie także dla podwładnych 
władz a szczególnie odnośnie, co do pobierania 
podatków rozpisywania ich i egzekucji.

Przemawiali jeszcze pp. S t r a n s k i ,  d’E l- 
r e r t  i H o f f m a n n - W e l l e n h o f  poczem 
minister ; karbu B O h m - B a w e r k  zauważył, 
że administracja skarbowa zajmowała się do
kładnie położeniem urzędników podatkowych i 
praktykantów. Skoro zupełne sp Inienie życzeń 
interesentów z powodu wynoszących 5 miljo- 
nów a niepokrywalnych w budżecie kosztów 
było niemożliwem, utorował rząd drogę pole
pszeniu przez pomnożenie i kreowanie nowych 
posad. Kwestja zniesienia kaucji służbowych sta
nowi teraz przedmiot narad. Go się tyczy kwe- 
stji narodowościowej rząd przy obsadzaniu po
sad urzędników nie kieruje sie względami na 
narodowość lecz wedle kwalifikacji ich użycia 
w służbie.

Minister uważa zaprowadzenie progresy
wnego podatku spadkowpgo za możliwe w ciągu 
powszechnej reformy ustawy o należytościarh, 
przestrzega jednakowo! przed przesadnemi na

dziejami, a zwłaszcza przed obciążaniem spad
ków licznymi wydatkami na cele ekonomiczne.

P. K o z ł o w s k i  wnosi rezolucję, dotyczą
cą re fo m y  ustawy karnej o przekroczeniach 
skarbowych, uproszczenia czynności urzędów 
podatkowych, dawania ustnych w yjgśiień po
datnikom i domaga się przyjmowania tjlko 
ukwalifikowanych podoficerów, złagodzenia prze
pisów dla straży skarbowej o używaniu broni 
palnej przeeiwso uciekającym przemytnikom, 
oraz stypendiów dla urzędników na podróże po 
krajach, w \tórych fiskalizm już się tak bardzo 
nie objawia, a wreszcie utworzenia fachowego 
organu dla kontroli banków i giełd, mianowi
cie za względu na raty bankowe Niem ec.

P. P r o c h a s k a  wnosi rezolucję doty
czącą wydania nowej, stosunkom obecnym 
odpowia dającej ustawy służbowej dla straży 
skarbowej.

Na tem lista mówców została wyczerpana 
i dyskusja zamknięta.

W ie d e ń  29 listopada. Ną posiedzeniu ko
misji budżetowej minister rolnictwa G i o v a -  
n e l l i  okazał gotowość wobec wywodów p. Ko
złowski go, wdrożyć kłopotliwe 1 zabierające 
sporo czasu dochodzenia, co do wysokości po
datku gruntów go z dodatkami przy galic. do
menach państwowych, a odnośne dsty podać 
do wiadomości. Także, co do innych wniosków 
posła, chce administracja państwowa, o ile się 
to już nie stało, w ząć je pod swoją rozwagę.

DEPESZE
U ligrafiezn* i telefonii?*!

Obłuda pruska.
B erlin  29 listopada. Stowarzyszenie p ra

sy berlińskiej uchwaliło rezolucję z protestem 
przeciw postępowaniu z aresztowanym socjali
stycznym r; daktorem w Dortmundzie w W est- 
falji. Transportowano go koleją okutego w kaj
dany. Rezolucja występuje także przeciw postę 
powaniu władz z przestępcami prasowymi, któ
rych się traktuje na równi z pospolitymi zbro
dniarzami. Rezolucja ta wręczoną będzie mini
strom spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, 
oraz wniesioną do parlamentu.

(Hakatystyczni pismacy upominają się o le
psze traktowanie redaktora-socjalisty i pragną, 
aby zbrodniarzy politycznych traktowano ina
czej, niż zbrodniarzy pospolitych. A czemuż nie 
wystąpili przeciw ohydnemu traktowaniu przez 
władze pruskie .politycznych zbrodniarzy* we 
Wrześni. Co za obłuda pruska! Prsyp. t ed)

Z g ie łd y . w iedeńsk ie j
w i e d e n  29 listopada. Wiedeńska izba 

giełdowa przyjęła dziś jed sornyśinie wniosek 
sekcji towarowej, dążący do zmiany statutu 
giełdowego w tym duchu, aby zboże i fabrykaty 
młynarskie były wykluczone z obrotów na gieł
dzie wiedeńskiej. Ńastąpnie uchwalono poczynić 
kroki u ministra skarbu i wnieść petycję do 
izby posłów przeciw zamierzonej zmianie posta
nowień o sądzie rozjemczym na wiedeńskiej 
giełdzie zbożowej.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  29 listopada. W izbie deputowa

nych odroczono interpelację dep. E e r r y ’ego 
co do uchwały rady administracyjnej haagsriej 
konferencji, aż do rozpraw nad budżetem spraw 
wewnętrznych. Przy dyskusji nad art. 3 ustawy 
o pożyczce, przyjęto 461 głosami przeciw 84, 
poparty przez ministra finansów dodatkowy 
wniosek Bsrthelota o wynagrodzeniach przezna
czonych dla kongregaeyj.

Paragraf co do t»rminów o łszkodowania 
odrzucono, poczem przyjęto artykuł 3, a potem 
cały proiekt ustawy, przyczem głosowało 335 
za, a 213 przeciw.

P. L a s i e s domaga się, ażeby izoa wyrazi
ła chińskiemu korpusowi ekspedycyjnemu patrjo- 
tyczne uznanie, któreby było zadośćuczynieniem 
za obrazę armji i obudziło mii istr* wojny 
z jego odrętwienia, (hałaśliwe prot*sty) Waldeck 
Rousseau odpowiada, że rząd wyraził już armji 
uznanie i rzeczą parlam entu nie jest osądzanie 
armji (Oklaski i przerywania).

Izb i przyjęła 509 glosami zaakceptowany 
przez prezydenta ministrów porządek dzienny 
p. Aimonda, wedle którego izba przyłącza się 
do wyrażonego przez rząd korpusowi ekspedy- 
cyjnemi chińskiemu uznania.

Dodatek p Be r t e a m ,  że izba potępia 
postępow ano biskupów i misjonarzy jako 
kradzież i grabież odrzucono 314 glasami prze
ciw 163

Na tem posiedzenie zamknięto.
Uregulowanie granicy.

B erlin  29 listopada. Parlam ent niemiecki 
otrzymał projekt ustawy dotyczący przełożenia 
niem iecko-austrjackiij granicy wzdłuż rzeki 
Przemszy.

Projekt ma na celu przyjęcie zmiany gra
nicy ze strony parlamentu i rady związkowej, 
ponieważ odnośny uki*d z 19 stycznia 1898 
jest już Prusom przez ustawę przyznany.

Wojna w Transwanlu.
B r u k s e la  29 listopada. Reprezentant 

Boerów generał Piron bedzie w niedzielę przy
jęty przez prezydenta Stanów Zjednoczonych 
RoG3feVtdta, któremu wręczy prośbę Kruegsra 
o interwencję.

L on d yn  29 listopada. Komendant F n n -  
c h e  donosi głównodowodzącemu Knpststu, że 
dwóch pojmanych żołnierzy angielskich kazał 16 
bm. w Dartreeheie zastrzelić

Bursa w parlamencie belgijskim.
B r u k s e l a  29 listopada. Na wcz^raj- 

szem posiedzeniu izby posłów, przy ustanowie
niu porządKu dziennego, przyszło do hałaśfi- 
wych scen.

Socjalista V a n d e r  r  e 1 d e, po gwałtownej 
sprzeczcze z prezydentem ministrów oświadczył, 
że socjaliści i liberali wszystkimi przysługujący
mi środkami przeszkodzą przyjęciu budżetu, do
póki rząd nie okaże skłonności zaprowadzenia 
powszechnego prawa głosowania.

Socjalista C a! u v a o r t  przywołanym zo
stał do porządku, ponieważ nazwał kłam ą 
G a r t c n a .

Gdy minister spraw wewnętrznych usiło
wał przemówić, bili socjaliści w pulpity i tak 
hałasowali, że przewodniczący zamiinąl posie
dzenie.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  29 listopada. Sejm węgier

ski przyjął wczoraj adre3 do tronu także w roz
prawie szczegółowej.

Odznaczenie.
W ie d e ń  29 listopada. Cesarz nadał wach

mistrzowi krajowej komendj żandannerji we Lwo
wie Szymonowi Bukszowanemj, srebrny krzyż zasłu
gi z koroną.

Mianowania.
W ie d e ń  29 listopada. Minister skarbu za

mianował sekretarza skarbowego dra Rudolfa Flecke- 
ra i inspektorów skarbowych Janr Anczakowskiego, 
Juljana Żólianieckiegc i Włodzimierz? Szankowskie- 
go, radcami skarbowymi w służbie pierwszej instan
cji dla podatków bezpośrednich w okręgu krajowej 
dyrekcji skarbu we Lwowie

Dostawy dla wojska.
W ie d e ń  29 listopada. Ministerstwo rolni- 

etwa zarządziło na życzenie ministerstwa wojny eks
pertyzę co do najgłówniejszych kweslyj odnośnie do 
zaopatrzenia wojska w pr dukta rolne. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele ministerstwa wojny, obrony 
krajowej, rolnictwa, kolei i handiu, d legaci krajo
wych rad rolniczych i związzów.

Ekspertyza zajmowała się głównie kweatją ro
cznych zakupów u producentów rolnych i ich orga
nizacją, oraz kwestją ustauowienia cen, przyczem 
zaproponowano zaprowadzenie zorganizowanego wy- 
pośrodkowania cen przez komisje poszczególnych 
krajów.

P o c z d a m  29 listopada. Na czaść arcyksią- 
cia Franciszka Ferdynanda odbył się wczoraj u pa
ry cesarskiej obiad galowy.

B r u k s e la  29 listopada. Wedle Indepen
denci stan królowej budsi obawy.

Echa wrześnieństie.
Prezes Kola polskiego p. J a w o r s k i  wysłoao- 

wal imieaiem Koła list do posłów zeskich, na ręce 
przewodniczącego klubu młodoezeskiego p. Pacaka, 
z podziękowaniem za sympatjy, jaką okazali Polakom 
z powodu procaau gnirźaieńtkiego i za złożenie da
tku na rzecz ofiar wrześnieńkich.

Na dzieiejszem posiedzeniu izby poselskiej pod
czas dyskuiji nad wnioskiem naglącym Wszechniem- 
ców o wyrażenie sympatji Baerom, zabierze glos 
imieniem klubu mlodocieskitgo poseł E r z o r a d  i
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^ 6,vic będzie o prześladowaniu Polaków przez rząd 
Polski.

♦* *
Na onegdajszym wiecu akademickim zebrano 

7® rztcz ofiar wrzdśnieńskich 77 kor. 50 h. i zło* 
ńo je na ręce prezesa Czytelni akademickitj p. 

**°szynsitiego.
Do posła Holansky’ego wydala Czytelnia akad. 
pujący telegram: . Za to, żeś pierwszy w ra-

'‘••e państwa puJhiósl glos sprawiedliwy o Wrześni, 
**eść Tobie!*

♦
* *

Shtco polskie proponuje, aby w Galicji zalo
tn o  s t a ł y  k o m i t e t  o p i e k i  nad niewinnie 
Prześladowanymi. Obowiązkiem komitetu byłoby cią 
$6 zbieranie składek na rzecz ofiar pruskiej „spra 
' tedl.i wośc . Pieniądze zebrane ze składek rozdzie
lałby ten komitet według uznania poznańskich oby 
*ateli mających styczność z prześladowanymi. Mło
dzieży, wypędzonej ze szkół pruskich, której odjęto 
badzi»ję znalezienia utrzymania u siebie na Śląsku, 
*  Poznańsk iera i w Prusiech, komite ułatwiałby 
dokończenie nauk w Galicji i zdobycie odpowiedniego 
do studjów stanowiska. Dla ofiar, mających tam 
8ftint, handei, lub jakiekolwiek zajęcie, należałoby 
•kładać przynajmniej tyle, aby mogły powetować 
•traty, poniesione przez proces i więzienie. Może 
taka akcja wyłoni się z zapowiedzianego wiecu ko
biet polskich we Lwowie.

K R O N I K A .
D jarjusz  Lwowski.
P i ą t e k  29 listopada
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e t u  

l u d o w e g o .  W zakładzie fizycznym (ul. Długo
sza 8) od godz. 7 Y* «7 , wieczorem, prof. uniw. 
dr J. Zakrzewski : .Nauka o cieple (rozszerzalność 
ciał i mierzeń e ciepła)*.

Teatr miejski: Na chleb dla ofiar procesu
Wrześnieńskiego: .Ocknienie*, sztuka. Początek

godzinie 7 wieczorem.

SadendarB Piątek t29) Saturnina. —

(16) ■ Mafteja ap Wschód doćca o god?. 7 ra. 33, 
sachóó ? godzinie 4 minut 4

S t a n  p o w i e t r z a  Godzina (5 rano: Cie
płot* +  0 5 J R. Pogoda Całą noc padał śnieg.

Na dzieci wrześnieńskie i studentów  
turuńsiich Koncert, zapowiedziany przez .Kolo 
literacko-artystyczne* ua dzień 4 grudnia, będzie 
prawdziwą biesiadą artystyczną, a zarazem pewn .go 
rodzaju przeglądem najwybitniejszych reprezentantów 
sztuki naszego miasta. Na program jego składają 
się : 1. Uw rtura z .Wilhelma Telia* Rossiniego, 
wykona orkiestra ; 2. Józef Kościelski .Polska mowa*, 
deklamacja; 3 Rossini .Wilhelm Tell*, trio, od 
śpiewają pp : Guszalewicz, Jeromin i Szymański; 
4 Śpiew solowy p. Marek-Onyszkiewiczowej; 
Chopin Ujejski .Marsz pogrzebowy*, deklamacja 
z towarzyszeniem orkiestry; 6 . Śpiew solowy p.
Aleksandra Bandrowskiego; 7. Moniuszko, polonez 
7 .Hrabiny*, wykona orkiestra; 8. Śpiew solowy 
p. Ireny Bohussównrj.

Wie zór zakończy: jednoaktowy utwór drama
tyczny jednego z najwybitniejszych naszydr'pisarzy, 
oraz obraz z żywych osób, układu p. Jasieńskiego.

Ż ałobne nabożeństw ó  za spokój duszy ś.
p Mieczysława Baranowskiego, byłego a nieodżało
wanego inspektora szkól lwowskich, wielkiego przy
jaciela młodzieży, odbędzie się dziś w kościele ka
tedralnym o godzinie 12 tej w połud ie, jako w 3
rocznicę śmierci. Podczas nabożeństwa chór wdzię
cznej dziatwy szkolnej pod kierownictwem dyr. Ur
banka odśpiewa kilka żałobnych pieśni.

'Ucieczka adwokata. Wielką sensację wy 
wołała we Lwowie ucieczka adwokata dra Jakóba 
Re i s s a .  Pozaciągał on długów na przeszło 200.000 
korou i u iekł do Ameryki, skąd wczo aj nadszedł 
od n ego telegram Dr. Reiss był znaną postacią na 
bruku Iwowsk m Silny, wysoki mężczyzna, o czar
nym, zawiesistym wąsie, należał o arystokracji ży
dowskiej we Lwowie. Zycie prowadził na wielką 
stopę, sprowadzał sobie ubrania z Paryża, za futra 
płacił po 1000 zł., za kamizelki po 70 zł. Poszko
dowanym przez dra Reissa, jest między innymi, 
znany we Lwowie, agent fabryki papieru braci Fi
jałkowskich, p. Appermann, który pożyczył mu nie
dawno O 000 zł

ekaumieziy.
— W i e d e ń  28 listopada. Zamknięcie giaU? 

o godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kreifj 
333 50. Akcje węg. ZakT kred, G44*—. Ak*) 
Aagiobanku 259*75, Akcje: Uaioabanku 517 — , 
Aiccje Laenderbanku 395 50, Akcje Baaik»*rttitu 
4*3*50, Akcje Bodeucrsdit 862*--, Akejs gai 
Banku hipotecznego — • — , Akcje kolei 
634 10, Akcje kolei połudi 62*50 Akcie t r a c ę • 
lit. a) 253* ~ ,  lit. b) 248 akcje kolei KIbstśr
473* — , Akcje kole P ć fa c e n ę j------- 1 Akeje fcsf*1
□zerniowicckiej 526 , Akcje Alpiuy 353 — ,
Akeje Rima Muranji 428* , A le je  pragskiega •*; -
resursyćtwa żelaznego 1345* Akcje fabryki Kro; i
283 - , Akcje: tureckie tytoniowe 282 50, Ołs%. 
rręg. iadema 92 80, Resta majowa 98 80. kwl*. 
rmta koron. 95 50, Węgiersku renta koras. „3 30 
58 1. listy Tow. kred. - siomsk. 90 50, i  p.?** 

Bty Banku kra.. 9 3 — . 4 i pół pro« listy 
>:raj. 99*— , 4 proc. listy B a u u  tupot. 89 5^,
A i pól proc. listy Banku hipot. 9715, 
i/«y Sauku hi pot. 109 50, 4 pros. CHV obiig 

96 35, 4 proc Gal. poż. kraj. z 1883 s
proc. pożyczka m. Lw w a 87*50, Losy 

100 , Marki 117*15, Ruble 253 —.
Wl&sStS;? 28 listopad* U a rsa  | l a ł d ?  

.doóoicioj.
L asif 4 ) procentow e ■ A ustr. jakł. k r . z o f c l . p r .

- r 1880 3 prou. 254*75; Austr. zaił. kr, z. sj'| 
j z r 1889 3 proc. 230* ; Tow żegi n* Di

■ jtja ICO zł. m. k 4 proc. 50 )*— ; Uregulow D* 
» .ju  z 1870 100 zł. 5 proc 266*— : Węg. Baska: 
kip. po 100 zł. 4 proc, 344 — ; Pożyczka zwfe. 
juum. po 100 fr 3 proc. 80 7 5 ; Tureckie obi. 
-■ta. kolej, po 400 fr. 99*75 b) bezprocentowi ; 

.11 siapeszteńskie (Basiliua) 6 zł. 11: '70; Żak1, kredyt 
* * b. i p. po 100 zł. 405* - ■ ; Giary 40 zł, m. k, 
154 — Pożyczki, m. Insbnitu 20 zł. 84 — ; Losy 

Krakowa 20 zi. 7 9 — ; Pożyczka m. Lubiany 
61 j; 73 - ; Ofen -ii zł. 6 4 " - ;  Palffy 40 d. 

<v>. k. 163 — ; Czerw, jrzyża austrj. tow. 10 z! 
49 75; Czerw, krzyża weg tow. 5 zł 24 — ; Lcwf

5
pros-j*.
9 3 —,

132 KSIĘŻYCOWE BLASKI.

Otwarł zamkniętą już bramę, zaświecił zapałkę, szedł 
naprzód, po chwili zwolna otworzył drzwi jej pokoju i po 
chwilowej walce, jaka zadrżała w jego rysach, szepnął.

— Przebacz mi, jeżeli... — nie do ońezył, rączka jej 
miękkim uś.-iskiem objęła dłoń jego, a blade usta szepnęły:

— Przebacz mnie ty cierpienia, które ci zadawałam, 
a teraz... dziękuję!

Weszła do swego pokoju, klucz obrócił się w zamku. 
EJm und uczuł śmiertelne znużenie, ta burza uczuć, ta nie
pewność oczekiwania i niemal nie spana noc, wywarła na 
nim dziwne wrażenie. Zwolna wrócił do swego pokoju, czuł 
się zmęczonym, a jednak nie mógł zasnąć i raz może pierw
szy całą duszą zazdroś.il ubogim ; po całodziennym trudzie 
w ich sec nie wplata się im  rżenie, nie śnią, nie roją na ja 
wie. Marzenia półsnu więcej go mę-zyły, niż dawały podpory 
siłom fizycznym.

Na diugi dzień rano, spotkali się w sali jadalnej. Ona 
nie mówiła nic, zapatrzona gdzieś w smutny widnokrąg życia. 
Ciotka Agnieszka zauważyła cicho:

— Czyś nie słaba Marjo?
Nie odebrała odpowiedzi, z j o byloną głową siedziała 

bez ruchu, zdawRło się... bez czucia! Wszedł s k ry  ogrodnik 
i zwrócił się do E im unda. O d jeden z całego dworu się go 
nie bal. Czegóż miał się bać ?... wszak on go nosił na rękach, 
wszak w oranżerji budziły się pierwsze uczucia i zamiary 
w tej dumnej duszy i teraz więc mówił śuiało.

— Paniczu, złodzieje musieli być w nocy w oranżerji, 
brama wyłamana, wazony porozbijane, najpiękniejszy m irt 
zwiądł, jest szkoda w lbl*u cytrynach, które z czerepami wa
zoników walają się po ziemi.

Edmund spojrzał na Marję, oni tylko wiedzieli, kto 
oranżerję odwiedzał w nocy. Krwawy rumieniec oblał lic* 
panienki. Edm und uśmiechnął się chłodno.

— Mniej więcej ileż wynosi strata ?

KSIĘŻYCOWE BLASKI. 129

kim — jfccyż są inni ? Spokojuie poszła na kolację chce wie
działa, że to już raz ostatni. Jadła machinalnie, machinalnie 
odpowiadała na pytania ciotki. Niepokój straszny rysował się 
w oczach Edmunda, bal się o jej zmysły. Postanowił strzedz 
każdego jej kroku dzisiaj.

Po kolacji wstała, podziękowała ciotce i Broni, uścisnęła 
jak zwykle rękę Edmunda, cn  zauważył dziwny spokój, nie
mal martwość jej wzi ;ku i 'uczul chłód ręki, która go do
tknęła w uścisku. Gdy wyszła, wysunął się za nią i stanął 
obok jej pokoju w ciemnym, wąskim korytarzu. Nie widziała 
go, weszła do pokoju. Czesał, na stanowisku postanowił prze
trwać do rana, jej chłód, jej obojętność wydawała mu się
nienaturalna. W  godzinę może drzwi jej pokoju otwarły się
zwolna, wyszła, gruba ż łobna suknia spływała ku ziemi. 
Szedł za nią w pewnem oddaleniu, śmiertelnie blady. Ciągle 
o jakie trzydzieści kroków przed sobą widział jej postać sm u
kłą, wyniosłą, oblaną promieniami księżyca. Szła prosto do 
cieplarni, otworzyła drzwi oranżerji i zamknęła je za sobą, 
sądził, że zamknęła je tylko na klamkę, pomylił się, drzwi nie- 
tylko zamknęła na klucz, ale i zasunęła z wewnątrz.

Strach pierwszy raz w życiu ogarnął go, przytulił czoło 
do szklannycb szyb i patrzył... Szła wolno ku ławeczce 
wreszcie odkręciła kurki fontan, promienie wody mieniły się, 
igrały w świetle księżyca, stała chwilę z założonemi na pier
siach rękami, z uśmiechem nienaturalnym na ustach, potem 
urwała świeży pączek róży i przypięła go sobie, a potem... 
z kieszeni wyjęła flaszeczkę napełnioną jakimś płynem. Edmund 
nie wahał się dłużej, śmiertelna trwoga dodawała mu sil, 
drzwi zatrzeszczały pod parciem jego ramion i runęły, gnio
tąc kwiaty. W mgnieniu oka znalazł się przy niej, uchwycił
obie jej ręce z nadludzką siłą, że zmartwiałej dłoni wypadła
flaszeczka, tłukąc się oka mienie posadzki, struga płynu za
czerniła kamienie. A on mówił, raczej wyrzucał tłoczące się 
w  piersi uszycia.

83
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mnd. mb. Rudolfa 10 zt. 64 - ; Salma 40 zi. m ‘ 
k. 224*— ; Pożyczka salcbmrska 20 zł. 81"— j 
Paiyszka St. Genois 40 zł. m. k. S57*— ; Los? 
fe««uaalnc m. Wiednia z 1874 roku 395 75.

— W i e d e ń  28 listopada. ( Oiełda to n a  
rowa). Cukier surowy oa k. 19 30 do — . T «  
Bsisja spokojna. Nafta galicyjska oa k. 33 50 de 
—•—. Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
•7  wj 0 do — •—. Tendencja niezmieniona.

— B erlin  28 listopada. Przy zamkni ęcm 
wczorajszej giełdy: Kredyty 200 25, Staatsbafcaj
136 oO, Disconto Uomandil 181*25, Berlińskie Tc w., 
■audi. 138*30, Luuij 184*60, Bochumery 168 7 5, 
Kslej połud. wscbodnio-prusaa — *—, Ruble za go
tówkę 216*20, Kolej warszaw, wied. — *—, Kolej 
morza Śródziemnego 93 50, Kolej Meridiocalna 
131 50, T,osy tureckie 10* 50, Rent? włoska — *—, 
,Garpeuer* kopalnie węgla *63*10, Koiej Marien- 
■urg-Mławua — * —, KonbOiidation 301*50, Lom 
kardy 17*- , Kolej Henry 89 /5, Niemiecki bank 
narodowy 102*?5, Kanada Profered 112 75; Akcje 
żeglugi hamburskiej 108*25.

B erlin  28 listopada. Austr banknoty 
85*30, . .itytua 32

F r a n k fu r t  28 I:stop«dj. Austr. kred. 
200 40 Kolej państw. 136*00; Laura 183 75; 
Dirsoato 180*30; Alpiay —

— P a r y *  28 listopada 3%  renta 1 0 1 0 5 , 
ea.ka 27 25.

N E K  R O  L O G  J A .

|
Emilia z Piechockich Żenczykowska

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakra
mentami zasnęła w Panu dnia 28 listopada br. prze

żywszy lat 40.
Pogrzeb odbędzie się 30 listopada b. r. o godzi

nie 3-ciej popołudniu z domu żałoby przy ut Kocha
nowskiego 1 06 na cmentarz Łyczakowski, na który 
stroskane dzieci wraz z ojcem przyjaciół, znajomych i 
pobożnych chrześcian zapraszają.

.Concordia* A. Kurkowski.

t
Z ArnoldicL

ARALIA Prawdzie SZAMOTOWA
wdowa po czicrżawcy dóbr 

opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Pann dnia 
28 b. m. przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 1 stopada b r. o 
godzinie 3 po południu, z domu żałoby przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 4 na cmentarz Łyczakowski, na który 

w smutku p igrążeni synowie i córki krewnych i 
znajomych zapraszają.

„Concordia* A. Kurkowski.

D r o b n e  O g ło s z e n ia
po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 3U hal

A r im in is łr s  rii wi?Ł-'zee°  majątku ziemskiego poszukuje 
łlttllllH lo ll 0S.JI postępowy gospodarz. — Adres wskaże 
z grzeczności Dr. O. W asser, adwokat we Lwowie, Dlica 
Trzecieg^Maja^ 17 973

fjL jifu  wizytowa, zaproszenia, ki ty i Lsty ślubne, wy- 
W '18l| itanywa po niskich ~enach. zakład artystyczno- 
1 ."»yrsftcswy Antoni P iz?szkk we Lwowie, ni. Lindego 4,

F s p ł ń r i i l l  krótki, mahoniowy, ład y, dobry w tonach, 
rS riB |łlB H  sprzedam tanio. Mochnackiego 1. 28, ostatnie 
drzwi w podwórzu. 112?

F '  p f o n h n  Heitzmana w cenie około 400 k. do sprze- 
T lu l l le l l  dania. Gródecka 1. 11, u właściciela domu.

autiseptyczny puder dla niemowląt i dzieci jest 
najlepszą i najskuteczniejszą podsypką. Do naby

cia we wszystkicn aptekach. 959

Unjea  „SYR1U3Z* Lwów, ul. 3-go Maja 1. 2, pół kilo 
* “  B 65 ct., nb ct i wyżej. 97S

K l i h /  yntada 6-letnia dobrze chodząca w zaprzęgu do 
RISItA sprzedania. Dwernickiego 12 1121

I g U j  rosyjskiego języka, jakoteż i korepetycji dla 
LBnbJ! uczni szkół realnych, poszuauje technik Łaska
we zgłoszenia pod literami M. S. Politechnika. 1101

francuskiego języka. Znaczenie bielizny. R ft. 
Wi dzmość: Gołębia 4, parter na lewo. 1124LlfcjB

Mikołaja.

Biuro Patentowe inż. Dzbańskiego, 
przeniesione obecnie: Lwów, 20

1082

f tfa iłk lt in if  Wełny, nanelc, barchany, chnstki zimow° 
WBJlwIIICJl płótna i chiffony, polecają F .  K o r a e c K *  
I  S p .  we Lwowie, pasaż Ha smanna. 1061

galanterii już
skieb
1104

ń p j i działu papierów ________  „ __„. .
■■I nadeszły poleca po cenach nader niskich

pjjjyL Ś n i 1 działu papierów listowych 

Seyfarth & Dydyńszi we Lwowie, plac Mariacki

Pieczywa domowe
Sokoła 1.

2 razy dziennie świeże, tylko 
w .Bazarze produktów w,djskch‘

1030

Praktyczna nauka kroją sukieL damskich wedłuj 
systemu francuskiego, 

przez F. W. wyszła nakładem wydawnictwa „Mód pi 
ryshich* Lwów, ul. Anaiemicka 1. 10 Cena egzemplarz* 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 h.J. Z orzesyłką 
pocztową 2 or 40 hal. Za zaliczką nie wysy/a się.

Przy ul. Oweroickl'0912nie składające się z o pokoi, 
przedpokoju, kuchni, spiżarki i pokoju dla służby zara? 
do najęcia. 1120

R u ti lP  kiszone, znakomite w 5 klg 
H JU .li  rozsyła franko, Julian Markowski,

baryłkach po 2 złr. 
Uście ruskie.

j,.. poszukuje lezcji. Bliższa wiadomość 
w Administracji -.Dziennik:; Polsniego*

i< po bajecznie niskich cenack 
nabyć można w admninistrac* 

„Śmigusa" (Lwów, ulica Akademicka iO) a mianowicie : 
Miłość zwycięża, pcwieść Juljusza de Gastyne cena 30 ct. 
Jasnowłosa, powieść z francuskiego (25 arkuszy druku), 
cena 40 ct. O Męża, powieść z francuskiego, 25 ct. N» 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą książkę. 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytość nadsyłać należ 
w markach pocztowych lub przekazem.

I lp ^ r r i  Z:imieszkały we Lwowie, znajdzie umieszczenie 
Uu&CII w handlu galanteryjnym Tadeusz Górski, Lwów, 
plac Marjacki 1. 8 . 1119

U łp n ip l kauii^nny górno-śląski, poleca biuio spedycyjnej 
n ijy iE I  s t  Tuszyńskiej, Akademicka 12, po cenac) 
umiarkowanych. 1070

Z . m o  \y  l o r D n i P 7 I L  Hotel Skrzyńskiego w Jaremczu- 
lUB V» JC. ullluńU poleca 12 pokoi z komfortem urzą

dzonych. Ku- hnia wyborna, zdrowa i tania. Jaremcze na
daje się znakomicie jako miejsce klimatyczne 1118

Odpowiedzialny za redakcję: Dr. K. Ostaszewski-Barańs!i

Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barańsk
Milski i Sp — Z drukarni M Schmitta i Sp.
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— Marjo, ozy warto życie sobie odbierać. Zmiłuj się, 
jeżeli nie nad sobą, to najem ną, Marjo, ja  ciebie kocham 
całą s*Ja swej duszy. Nie kochałem nikogo, prócz matki, s. dziś 
ciebie. O mniej litość, nie pozbawiaj się życia 1 Marjo!

Starała się wysunąć z jego ramion, wreszcie szepnęła 
cicho:

— Puść mnie!... ja  nie jestem w stanie żyć bez niego... 
Puść Edmundzie!

Drgną) i silniej jeszcze ścisnął jej rączki.
— Marjo! Marjo! czy on jeden na świecie... Marjo, 

wszak nie on jeden cię kochał. Żyj dla ciotki, dla Broni, dla 
dzieci mojej matki, dla mnie wreszcie! Marjo, m iiiść jego 
to księżycowy blask, j a t  on zimny, jak on nie stały, A jeżeli 
nie dla nas, nie dla mnie, żyj dia innych, wszak tyle celów 
jest w życiu, stań się aniołem opiekuńczym wieśniaków, stań 
się aniołem własnej Ojczyzny!

— O jakże ona daleko...
— Tęskno ci za Ojczyzną?... Słuchaj, pozwolę ci je

chać do niej z ciotką i... z dziećmi. Ty wiesz, jak mi to 
ciężko, ale, jeżeli to może cię zachęcić do życia... Poznasz 
nieznaną, niewidzianą ojczyznę...

Stała bez ruchu... Daremnie szukał w jej oczach odpo
wiedzi, zanadto wiele dziś przeszła, by chłodną rozwagą ogar
nąć wszystko. On czuł głęboki ból, rozpacz prawie. Postano
wił własne szczęście postawić na szali, by ją  ratować, nie 
wahał się ani chwili.

— Marjo. jeżeli ja ci zawadzam, to wyjadę, z powro
tem wstąpię do wojska, tylko żyj, nie chciej umierać. Będziesz 
tu wszechwładną panią, ani on, ani ja  nie zjawimy się tu 
nigdy... Marjo?

Czeka! odpowiedzi, usta mu drżały głębokim wzrusze
niem. Spojrzała na niego niemal z podziwem, nie spodzie
wała się, by ten człowiek tak myślał, tak czuł. Wszak burzy)

gmach własnego spokoju, chcąc ratować jej życie i usta je^ 
drgnęły szeptem :

— Nie!... Nie mogę przyjąć tej ofiary!
— O ! — zawołał błagalnie — przyjm, bo ona dla mnie 

nie jest o fh ią , jeżeli mogę nią twoje uratować życie!
Głos tego zwykle zimnegc cJow iska drżał takiem uczu

ciem glębokiem i prośbą, że mimowoli Marja uczuła żal do 
siebie, że tyłe sił przez nią się m arnuje i szepnęła cicho:

— Nie, nie! To zawielka ofiara, ja  nie chcę. by ludzie 
cierpieli przezemnie.

— Nie chcesz, by cierpieli?... dowiedz tego czynem, po- 
widz sobie: żyć będę choćby dlatego, by inni nie cierpieli. 
Przyrzeknij...

Uśmiechnęła się dziwnie boleśnie.
— O nie Edmundzie, śmierć może przyjść, j r  ci nie 

mogę złożyć przyrzeczenia, czy w chwili szału, nie... Ale to ci 
przyrzec mogę, że będę się starała panować nad sobą. A teraz 
puść moje ręce Edmundzie!

On jej dłonie do ust podniósł i Marja uczula na swoich 
dłoniach dwie łzy, co po tej męskiej twarzy na jej stoczyły 
się rączki. Zadrżała pod wpływem tych łez, uczuła, co to szla
chetne serce cierpieć musiało. Cichym, drżącym od łez głosem 
szepnęła:

— Chodźmy...
Poszła, on za nią. Co myślał?... co czuł?... gdy patrzył 

na tę wiotką smukłą postać. Co czuł?... wyobrażał sobie tę  
twarzyczkę bladą, na którą nieubłagana śmierć położyłaby do 
ju tra  niebiesko-sine cienie. Czuł do niej żal obek gorącej, 
zdolnej do poświęceń milcści. Te łzy, które padły na jej 
dłonie, to był bolesny zadatek beznadziejnej do grobu, za 
grobnm jeszcze trwającej miłości. T a pierś, co lekkim, równym 
podnosiła się oddechem, chroniąc marzenia i czystość dzie
wiczą, jakże zimną byłaby w marmurowych ramionach śmierci. 
Szedł za nią... chciałby tak iść tycie cale!


